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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | właśnie z garderoby cały zapięty i szybkim 


numerze „N. Reformy". 
Skuzanie Siczyńskiego. — „Schulverein“ a Niem- 
cy w Galieri. — Deputacya uniwersytetu krakow- 
skicgo w Wiedniu. — Zjazd Wilhelma II z carem? 
Wzrost ruchu powstańczego w Persyi i stan oblę- 
żenia w całym kraju. — Wybory wiceprezydentów 
w lwowskiej Radzie miejskiej. 


m -= 


mi, 
A 


zanie Siczyńskiego. 


Lwów. Pvpołudntowa rozprawa rozpoczęła się 
godz. 4 m 20. 


G 


Zeznania świadków. 


Na początku przesłuchano koncepistę policyi 
ilhuua, który dokonał aresztowania Siczyń- 
skiowa. Zeznaje on, że na telefoniczne wezwa- 
nie pojechał z agentem i żołnierzami policyjny- 
mi do gmachu namiestnictwa, nie wiedząc je- 
szcze, kogo zamordowano i co się właściwie 
stało. Wszediszy do poczekalni obok sali au- 
dyencyonalnej, usłyszał nagle słowo „harazd* 
i po rusku „czy nie poznajecie mnie“. Wów- 
czas ujrzał Siczyńskiego siedzącego niedbale na 
pluszowej kanapie, bębniącego palcami po stole, 
Siczyński przemówił do świadka po rusku: „Ja 
zabiłem łotra. Świadek zapytał: „Którego 


jotra?* „Grafa Potoekoho* — odpowiedział Si- 
czyński. — „Za co? — zapytał świadek. — „Za 


naszą krzywdę za Kahańca, za wybory* — od- 
part Siczyński, 

Na ponowne zapytanie przewodniczącego od- 

Sy,ygiada świadek, że z całym namysłem 
pod przysięgą zeznaje, iż Siczyński 
w rzeczywistości użył słowa „łotr* i następnych. 

Przew.: Czy nie było o tem mowy, jak za- 
mach się skończył, czy namiestnik jest tylko 
ranny, czy też zabity? 

Swiadek: Gdym wrócił z pokoju, w którym 
leżał namiestnik, zapytał mnie Siczyński, -czy 
Potocki jeszcze żyje, „inaczej byłaby szkoda*. 

Przewodniczący zwraca uwagę, że ze- 
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krokiem z podniesioną głową wszedł do sali 
audyencyonalnej. Zaledwie świadek zdołał dojść 
do garderoby, usłyszał strzał. Pomiędzy innemi 
zeznaje świadek, że Siczyński przed zamachem 
mówił po polsku, po zamachu zaś po rusku. 
Dalej zeznał świadek, że gdy biegano po wodę 
dła namiestnika, Siczyński powiedział: „Woda 
mu nie pomoże, teraz ja jestem najważniejszą 
osobą". Do chłopów, znajdujących się w pocze- 
kalni, miał Siczyński powiedzieć: „To za wa- 
szą krzywdę, za Kahańca, za moją siostrę, za 
uniwersytet", 

Í Oskarżony przeczy, jakoby mówił „teraz 
ja jestem najważniejszą osobą“ i „lo za moją 
siostrę“. Widocznie świadek, nie rozumiejąc po 
rusku, nie rozumiał, co oskarżony mówił. 


Wnioski obrońców. 


Obrona sprzeciwia się odczytaniu złożonych 
w śledztwie zeznań studenta Zamory oraz 
Ceglińskiego, Ćwiklińskiego i kilku 
innych osób, a to ze względów procesualnych. 
Natomiast zażądała obrona przesłuchania komi- 
sarza policy! Stankiewicza, który spisywał 
pierwszy protokół ze Siczyńskim, a to na do- 
wód, że wiadomość o śmierci namiestnika przy- 
jat Siczyński z ust Stankiewicza z żalem i 
smutkiem. Dalej żąda obrona przesłuchania wo- 
źnicy, który przywiózł Siczyńskiego przed 
gmach namiestnictwa, na okoliczność, że do Si- 
czyńskiego nikt się tam nie zbliżał i nie ży- 
czył mu szczęścia, jak to podniesiono w akcie 
oskarżenia. Innych jeszcze świadków przytacza 
obrona na dowód, że Siczyński nie działał 
z ramienia jakiegoś kompletu, lecz 
znpełnie samoistnie. 

Obr. Starosolski, przedkładając powyższe 
wnioski, zarzucił niedokładność śledztwa, oraz 
to, że także w czasie rozprawy położono nacisk 
na techniczno-mechaniczną stronę zamachu, a 
zupełnie zapomuiano 0 pobndkach duchowych, 
o stosunkach, w jakich żył Siczyński wzrasta- 
jąc. o społecznej, politycznej i narodowej stro- 
nie sprawy, o wpływach, jakim uległ, i o śro- 
dowisku, w iakiem żył. Zanim zapadnie wyrok, 
mówi obrońca, należałoby rozświetlić tą atmo- 


znamie to różni się trochę od pisemnego zezna- |sterę. 


nia świadka, w którem powiedziano, że Siczyń- 
ski wyraził się do świadka, iż zabił namiestni- 
ka, ałe mio wie, czy na śmierć, a to byłoby 
szkoda, 

Swiadek wyjaśnia, że tak było, jak teraz 
szczegółowo przedstawił. 


1754 


oiCzyhsai zapizeczył, 
użył słowa „łotr” i „inaczej byłaby szko- 
da”. 

Obr. Starosolski zapytuje świadka Bihu- 
nawczy na jego życiu zaciążyło jakieś fatum, 
jakis ból, który sprawia, że świadek nie może 
się bezstronnie odnosić do oskarżonego i do 
młodzieży ukraińskiej wogóle? 

Przewodniczący formołaje to pytanie w 
ten sposób: Czy świadek czuje do młodzieży u- 
* krąińskiej nienawiść albu nieprzyjażń? 

Świadek Bihun zaprzecza i dodaje dono- 
śnym głosem, zwrócony do obrońcy: Ja Rausi- 


Wa em jestem i Rusinem zostanę! 


[R 


_„PIizeeedyji czę; NAM życi 
iege pytania zamknie 

Obrońca zaznacza, że pragnie podać tylko 
fakta, które mogą zakwestyonować objektywność 
zeznań świadków. 

Przewodniczący: To może pan podać 
do protokółu, ale nie w formie dyskusji ze 
świadkiem. 


Przesłuchanie zaawcy rusznikarskiego. 


Następnie znawca  rusznikarski, 
sklepu z bronią p. Jankowski opisywa 
szczegółowo funkcyonowanie brauninga zazna” 
czając, że z małej odległości z broni tej wła” 
śwdwwie nawet mierzyć nie potrzeba 
aby trafić. 


właściciel 


Orzeczenia lekarzy. 


Po orzeczeniu drugiego jeszcze znawcy ru- 
sznikarstwa, lekarz znawca dr Lachowicz 
odczytał protokół sekcyi zwłok namiestnika 
i złożył swoje orzeczenie o przyczynach zgonu. 
Zmawca sądzi, że pierwszy strzał był 
śmiertelnym, gdyż inne nie były tega ro- 
dzajn, aby mogły spowodować upadnięcie na- 
mzestnika na ziemię. 

Z kolei drugi znawca, lekarz dr Obtuło- 
wicz również uznał pie: 7<zy strzał za 
gmiertelny. 


Odczytanie zeznań świadków. 


Następnie przewodniczący odczytał zeznania 
świadka Procyka, który opowiedział, że koło 
bramy pałacu namiestnikowskiego, położonej 
w pobliżu kamienicy, w której mieści się re- 
dakcya „Gazety Lwowskiej“, a która to brama 
zawsze jest zamkniętą — znalazł kartkę 
zczarną obwódką z wierszem ruskim za- 
tytułowanym „Marsz pogrzebowy”. Jestto, 
jak przewodniczący wyjaśnia, pieśń rewo- 
łucyonistów rosyjskich, śpiewana wów- 
czas, kiedy się zamach nieuda a sprawa zgi 
nie. Przewodniczący odczytał polski przekład 
tej pieśni. 

Równocześnie odczytał przewodniczący kilka 


e. nmych aktów, między innemi zeznania świadka 


Doskowskiego z Krakowa, który w nie- 
dzieię 12 kwietnia był na audyencyi u namie- 
stnika. Opowiedział on, że Siczyhński w pocze- 
kalni zachowywał się zupełnie spokojnie, tak, 
że niczem nie zdradzał swego zamiaru. Świa- 
dek był dopuszczony do przesłuchania o trzy 
kwadranse na 2. Andyencya trwała 3 do 4 mi- 
- at. Gdy świadek wyszedł. Siczyński wychodził 


jakoby jPzerrowai 


Obr. Zahajkiewicz zaznaczył, że akt o- 
skarżenia w sposób tendencyjny, jednostronny 
przedstawia owe fakta, które według zeznań o- 
skarżonego wywołały w nim myśl zamachu. 
Dlutego żąda mowca zarekwirowania aktów są- 
du okręgowego w Stamisławowie, dotyczących 
2076 W tym śqdzio iuzjaawy u čaj 
ściach w Ladzkiem, które zajścia te przedsta- 
wią w innom świetle, niż je przedstawiono 
w akcie oskarżenia. Również domagał się o 
brońca zarekwirowania aktów dotyczących wy- 
padków w Horucku i Koropcu. 

„Prokurator Barth sprzeciwia się wnio- 
skom obr. Zahajkiewicza. Sposób, w jaki zaj- 
ścia w Lackiem, Horucku i Koropcu się odby- 
ły, nie może w żadnym wypadku uwolnić Si- 
czyńskiego od winy, ani stanowić okoliczności 
łagodzącej. Także wnioskom obrońcy Starosol- 
skiego sprzeciwia się prokurator, bo fakta, na 
jakie powołuje on szereg nowych śŚwiadkowy 
bądź to nie są zaprzeczene przez oskarżonego, | 
bąuż -otojetuc. Matowiast żąda prze- 
słuchania ów: Anny Tubtew. 


gi iad 
skiej, Rubczaka i uwiklińskiego. — 
Tych trzech świadków zażądał także obrońca 
Starosolski 


Odrzucenie wniosków. 


Trybunał udał się na naradę i uchwalił zgo- 
dzić się na życzenie obrony co do nieodczyta- 


świadków i zarekwirowania aktów w sprawie 
zajść w Horucku, Koropcu i Lackien. 

Prokurator zastrzegł sobie wniesienie 
zażalenia nieważności z powodu odrzu- 
cenia jego wniosku o przesłuchanie trzech świad- 
ków. 

Pytanie dla przysięgłych. 

Przewodniczący odczytał następnie je- 
dno pytanie, postawione ławie przysięgłych. 
Pytanie to brzmi: 

Czy oskarżony Mirosław Siczyński winien 
jest, że w dniu 12 kwietnia b. r. na audyen- 
cyi w zamiarze pozbawienia życia sposobem 
zdradziecko-podstępnym strzelając kilkakrot- 
nie z pistoletu repetyerowego tak «działał, 
że stąd śmierć Andrzeja Potockiego wynikła? 
Obr. Hołnbkowicz sprzeciwia się posta- 

wieniu pytania w tej formie i wyraża nadzie- 
ję, że sędziowie przysięgli pytanie zreformują 
przez opuszczenie słów „sposobem skrytobój- 
czym“. Obrońca wnosi, ażeby trybunał postawił 
pytanie ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia pierwszego pytania głównego. To pyta- 
nie ewentualne ma opiewać: 

„Czy Mirosław Siczyński winien jest, że 12 
kwietnia b. r. przedsięwziął czynność wprawdzie 
|nie w zamiarze zabicia namiestnika, ale w in- 
nym nieprzyjaznym zamiarze, z powoda której 
Potocki życie stracił?“ 

Dalej wywodzi, że w rodzinie Siczyńskich 
były 4 wypadki samobójstwa, że Siczyński sam 
jest 1l-tem dzieckiem, a te i tym podobne oko- 
liczności przytacza na dowód, że Siczyński jest 
nienormalny i nie może odpowiadać za swój 
czyn. Przyczyny przytoczona przez oskarżonego 
są niewystarczające i Świadczą, że zamiar jego 
mógł być powzięty tylko w newrozie, = 

Obrońca przedstawia dalej wniosek postawie- 
nia trzeciego pytania dodatkowego, które 
ma opiewać: i 

„Czy Mirosław Miczyński dokonując czynu, 
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głównym lub ewentu:!nyvm pytaniem określone | popołudniową rozprawę przybyło dwa razy tyie 


go, był w stanie nieodpornego przymusu psy-| publiczności co na przedpołudniową, skutkiem | ponieważ ks. Euienburg podcz 


chicznego, wykluczającego odpowiedzialność ?* 

Prokur. Barth sprzeciwia się wnio- 
skom co do postawienia pytania ewentualnego 
i dodatkowego. Nicua powodu do postawienia 
pytania co do zbrodni zabójstwa, ponieważ Ši- 
czyński odrazu przyznał się, że miał zamiar za- 


czego było w sali bardzo gorąco. =a = 


Około godz. 9 wieczorem, policyą i żandąr-|ŚwiefkóWw 


merya zamknęła ulicę Batorego wzdłuż gmachu 
sądowego. Publiczność pozostała na ulicy «do 
końca rozprawy. Enerpiczniejsze wystąpienia 
policyi spotykały się chwilami z protestem i 


aż 100 s51 
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Rozprawę musiano przerwać 


tackante 


zemdlał. Nastepnie rogpoczęło 


Zjazd Wiikelma SĘ. z carem? 
Petersburg. „Riecz” dondfsi, ġo z końcem ty- 


godnia ma cesarz Wilhefm przybyć na wo- 


bicia namiestnika, z tym zamiarem poszedł t|gwizdaniem, do żadnych jednak zajść nie przy-|dy bałtyckie. Podróż ta i zjazd z carem 


wykonał go, oraz przyznał się, że tego nie ża- 
łuje i dopiero teraz zmienia zeznanie i aby się 
bronić, utrzymuje, ź8 nie miał zamiaru zabicia 
Potockiego. — Co d) pytania dodatkowego, to 
ustawa nasza nie zie wcale nieodpornego przy- 
musu. Co do stów čbroùġey“o młodym człowie- 
ku, który ma pójść aa szubienice, słów, skiero- 
wanych do przysięgirch, to nie można imputo- 
wać ani przysięgłym, ani trybunałowi, że mają 
posłać oskarżonego ma szubienicę, gdyż nawet 
w razie zatwierdzenia pierwszego głównego py- 
tania i skazania podsądnego na śmierć, do pra- 
womocności wyroku potrzeba sankcvi cesarza. 


Drugie pytanie ewentualne. 


Trybunał zgodził sięna postawie- 
nie drugiegopytaniaewentualnego. 
Opiewa ono: 

Czy winien jest Mirosław Siczyński, że 12 
kwietnia 1908 r, działając przeciw namie- 
stnikowi Galicyi Andrzejowi  Potockiemu 
wprawdzie nie w zamiarze zabicia, ale w in- 
nym nieprzyjaznym zamiarze, strzelając doń 
kilkakrotnie z pistoletu repetyerowege, tak 
działał, że z tego śmierć Potockiego wyni- 
kła. > : 

Z powodu dopuszczenia tego pytania, pro- 
kurator zastrzegł sobie zażalenie 
nieważności. 

Wniosek co do dodatkowego pytania o nie- 
odpornym przymusie trybunał odrzucił, 


Przemówienie prokuratora. 


Zabrał głos prokurator Słonimski i wy- 
głosił wywód końcowy. Prokurator wykazywał, 
że czyn Siczyńskiero ma wszelkie znamiona 
skrytobójczego moruerstwa. Śiczyński wybrał 
taką sytuacyę, która wykluczyła możność obro- 
ny ze strony namiestnika, lub też obronę zna- 
cznie utrudniła, Siczyński podał jako powód po- 
budki polityczne. 

W ustawie karnej naszej niema nic o jakimś 
morderstwie politycznem. Ustawa żąda od sę- 
dziego ażeby się zastanawiał, czy w chwili wy- 
konania czynu miał podsądny ten zamiar, alej 
na boků pozostawia kwestyę, czy 1 z jakich po- 
budek politycznych ten zamiar w duszy oskar- 
żonego powstał, Krótki swój wywód skończył 
prokurator żądaniem zasądzenia oskarżonego. 


Przemówienie obrońcy. 
Dr Lewicki wygłosił jednogodzinną mo- 


wę, słabą pod względem argumentów i nie po- | przewodniczący p. Gustaw Gross podniósł, że 
zostawiającą wrażenia. Powoływał się na roz-|w Galicyi otwiera się pole dla To- 
prawę p. Dobrodzickiej, cytował ustępy z książ: | warzystwa, skąd otrzymuje ono prośby o 
ki „Myśli nowoczesnego Polaka“, wreszcie rn=- sppwencye. Chodzi o 50—70.000 Niemców- 


patrywał moment przymusu pspcislcg 


Werdykt. 


icznęgo. 


Nastąpiło „resumé“ przewodniczącego, poczem |wędrownych nauczycieli, 
przysięgli udali się na naradę, O godz. 11 m. 30 | przez Związek, kierownictwo Towarzystwa przy- 
ółgodzin-|szło do przekonania, 


powrócii:-sędziowię przysiegli po 


szło: Publiczność zachowywała się spokojnie, 
śpiewając od czasu do czasu. Gdy zebrani do- 
wiedzieli się o treści wyroku, przyjęli to zu- 
pełnie spokojnie i zaczęli się spokojnie 
rozchodzić do domów, tak, ża policya i żandar- 
merya nie miała sposobności do wkroczenia. 


Sytuacya w Persyi. 
(Telegr. „Nowe Reformy'-) 

Londyn. Dzienniki podnoszą sprzeczność 
doniesień prywatnych z Persyi z rządowemi 
perskiemi informacyami. Doniesienia z perskich 
Źródeł urzędowych zapewniają, że spokój już 
powrócił, podczas gdy doniesienia pry- 
watne opiewajaą, że powstanie ogarnęło 
całą Persyę, oraz że kilka tysięcy rewolucyo- 
nistów uzbrojonych znajduje się w drodze do 
Teheranu. Persowie domagają się powszechnie 
wydalenia oficerów rosyjskich. Puł- | 
kownik Lachow występuje przeciw 
wpływom Anglii, chcąc jej powagę w Per- 
syi zmniejszyć. 

Londyn. „Standard“ donosi z Teherann*, że 
w całej Persyi ogłoszono stan oblężenia. Szach 
znów zmienił siedzibę i przeniósł się do pałacu, 
oddalonego o dwie mile od Teheranu. W Te- 
heranie panuje największa anarchia, 
lndność rabuje bez przerwy. — Ścięto 12 
członków parlamentu, a przed straceniem 
storturowano ich strasznie. er 

Toheran. Niem. tow. kabl. donosi: Sz 
lił się bezpośrednio u króla Edwarda angiel- 
skiego w sprawie udzielania asylu w tutejszym 
angielskim konsulacie. Król w odpowiedzi prz y- 
znał racyę angielskiemu poselstwu, 
wskazując na wydane w ostatnim czasie liczne | 
wyroki, które miały miejsce bez faktycznego | 
orzeczenia prawnego.  Zapowiedziana ogólna 
arunestya nie znajduje wiary, ponieważ jeszcze 
onegdaj dokonano dwóch aresztowań. W mieście 
panuje spokój. Ruch w bazarach jest bardzo 


słaby. Miejscami wydarzają się jeszcze ra- 
bunki. 
z dnia 1 lipca. 
Niemcy w Galicyl. 
Liberzec. Na zgromadzeniu „Schulvereinu* 


koionistów z czasów „Józefa IL — Początkowa 
| „Schulvereim* nie ufał, czy opłaci się podejmo- 
wać coś w tym kierunku, dopiero po relacyi 
wysłanych 


an p a M O 


że należy większe 


a- |; 


mają nastąpić jesz«ze przed zjazdem 
cara z Fallierese mo 


Z pogranicza meksykańskiego, 
Waszyngton. Na zarządzenie prozydentu R oo- 
sevelta komendant wojsk w Texas otrzymał 
polecenie wysłania na granicę meksy- 
kańską wojska stosownie do potrzeby, dla 
utrzymania spokoju i zapobieżenia naruszenia 

granicy. c - 


Kronika. 


Dziś: 


Kraków. środa 1 lipa. 
Kalendarzyk kościelny. dwamolde 
i Teobalda. 
Kalendarzyk astronomiczny: Weres 
słońca o godz. 3 m. 36, zachód o godz. 7-nun 5ł; 
długość dnia godzin 16 min. 15 ` 


m 


Teatr miejski w Krakowie: „Carmen*. 

Teatr ladowy: „Małżeństwo na próbę 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


Czterdziestoletni jubileusz służbo 
dziś radca cesarski, dyrektor filil 
Banku hipotecznego w Krakowie, 


który rozpocząwszy SAME. bankowy y 

r, w E tworzonej filii w Krakowie 
y wszystki ngi już to w zakładzie 
jako u buchalter, już to jako 
dyrygent w filii Banku w Tarnopolu, powrócił w 
r. 1904 na stanowisko naczelnego dyrektora do 
filii krakowskiej, kończąc chlubnie czterdziestożecie 
jednolitej i niestrudzonej służby i zyskując w sze- 
rokich kołach Krakowa zasłużoną sympatyę i u- 
znanie. | 

Szanownemu jubilatowi i my zasyłamy dziś na- 
sze życzenia, aby w czerstwem zdrowiu dłago je- 
szcze pracował dla dobra instytucyi, której poświę- 
cał swą pracę, dla dobra naszego miasia, z któ- 
rom złączyło go spełnienie niejednego ohowiązk Mass 
obywatelskiego, oraz dla dobra kraju. 

Z Rady miejskiej. Porządek dzienny czwartko- 
wego posiedzenia obejmuje między innemi: sprawę 
rozszerzenia elektrowni miejskiej, sprawę uwolnie: 
nia posiadaczy obligacyj miejskich pożyczki emi- 
syjnej 23,600.000 K od obowiązku opłacania podat- 
ku rentowego, przez przejęcie tego obowiązku na 
gminę m. Krakowa, ufuńdowanie 2 łóżek dla ubo- 
gich chorych w szpitala Braci Miłosierdzia, sub- 
wencja ra restanracyę E!usztorn i kościoła 00. 
Paulinów, zaprowadzenie kultury wikliny eziache- 
tnej ua gruotach miejskich e Dąbiu i na li" 
nach, Wreszcie kilka spraw administracyjnych. 
porządku dziennym posiedzenia tajnego jest mni 
nacya sekretarza magistratu, oraz kilka spraw © 
bistych. 

Na „Kotłowem* w poniedziałek reprezentanci čo- 


chów krakowskich składali gremialnie życzenia pro- 
zesowi Izby rękodzielniczej i koła mieszczanskiege 
pr” Fiotrewi.- Kosobuckiemnu. Imieniem wszostkici: 
cechów złożył solenizantowi życzenia przewodnieną 
cy komitetu „ad hoc“ zebranego, p. M. Jarre, pi 
czem przemawiali pp. Bol. Zieliński, lglicki, Th 


nej naradzie du sul. Przewodniczący ?Tawy|suwy=puzeznaczyć dla galicyjskich 
przysięgłej odczytał werdykt. Na główne|Niemców. Z kolonistów katoli«y-wieie-ucier- 
pytanie dotyczące morderstwa, sẹ |pieli od polonizacyi, jednakże protestanci zacho- 
dziowie przysięgli jednogłośnie odpowiedzieli j wali swój język w szkole i kościele. Galicyjska 
12 głosami „tak“ z opuszczeniem słów:| Rada szkolna w ostatnich 30 latach wiele szkół 
„sposobem zdradziecko-podstępnym*.|niemieckich spolonizowała. Zadanie będzie tru- 


nia zeznań Zamory i towarzyszy, natomiast o d | k 
tlrzucił wnioski co do przesłuchania nowych 


Wówczas wprowadzono na salę Siczyń- 
kiego, któremu protokolant ponownie odczy- 
tał werdykt, 

Na dotyczące zapytanie przewodnicząeego pro- 
kurator Barth oświadczył: „Proszę uznać o- 
skarżonego winnym zbrodni zwykłego 
morderstwa i wymierzyć mu karę według 
ustawy karnej“. 

Osk. Siczyński na dotyczące pytanie prze- 
wodniczącego oświadczył, że nie ma nic wię- 
cej do zaznaczenia, 

Obr. Lewicki powiedział: Wnoszę, aby za- 
stosować ustawę. 


Wyrok. 


dnem, gdyż Rada szkolna sprzeciwia Się pono- 
wnej reformie szkół na niemieckie; Rada taro- 
bi w Galicyi, co chce, gdyż faktem jest, że 
wiedeński rząd w Galicyi nic nie ma do powie- 
dzenia. 


Deputacya uniwersytetu krakow- 

skiego. 

Wiedeń. Wczoraj przybyła tu deputacya 
profesorów uniwersytetu krakow- 
skiego, która przedłożyła prezesowi Koła pol- 
skiego Głąbińskiemu i ministrowi skarbu 
Korytowskiemu szereg życzeń w sprawie 
uniwersytetu krakowskiego. Sprawy te, według 
oświadczeń prezesa Głąbińskiego i ministra Ko- 


Po krótkiej naradzie prezydent Przyłuski|rytowskiego, znajdują się na dobrej dro- 


ogłosił wyrok trybunału: 


W imienin J.C. Mości uznaje się cskarżonego 


winnym zbrodni morderstwa z $ 134 u. k. 
i zasądza się go na karę Śmierci przez po- 
wieszenie. 


Po ogłoszeniu wyroku. 


Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 
wychodził ze sali. dziękował obrońcom, a obecna 
na sali jego rodzina puczęła go żegnać okrzy- 


Kiedy 


dze. 


Sankcya budżetu. 
Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza sankcyo- 
nowanie budżetu na r. 1908. 
Z Izby posłów. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów odrzucono nagłość wniosku pos. Breitera, 
poczem pos. Małik motywował swój wniosek 


man, T. Bojas, Stróżyński. Meresiński, Radziaze! 
eki i W. Bober, podnosząc zasługi seołtenizanta 
jego pracy około ibra rctodzielników, To grental 
ne złożenie uznania niestrudzonamu pracowni ter 
wywarło na uczestnikach snac wzażenie, 

W szkole muzycznej p. Eugenii Rosenbery za- 
kończył się rok szkolny popisami uczenie i uczniów, 
w których można było zauważyć znakom.tą metodę 
kierowniczki szkoły, starającej się nietylko o tech- 
niczną dojrzałość elewów lecz i o podniesienie ich 
kultury muzycznej. Sumienność w prowadzeniu nau: 
ki poświadcza najlepiej fakt zdania przez kilka o: 
czenic panny Kosenberg egzaminu państwowegv z 
muzyki przed komisyą lwowską, W przyszłym roku 
szkolnym (od jesieni b. r.) zostanie szkola rozsze- 
rzona o koncertowy kurs fortepiann, który prowa: 
dzić będzie jeden z najwybirniejszych pianistów 
polskich (mieszkający obecnie w Warszawiu). 
pięknych rezultatach minionego roku spodziewać 
się należy, że w przyszłości piękniejszemi jeszcze 
będzie się mogła szkoła p. Rosenberg poszczycić. 


cd 


ha) 
au 


Cenny rękopis. Przedstawiono nam w redskeyi 
rękopis pargaminowy z r. 1454, zawierający pro- 
tokoły konsyłium bazylejskiego, spisane z rczkazu 


kardynała Zbigniewa Oleśnickiego. Najwy! itniej 
szy ten obok Hożyusza dostojnik kościoła w ją 


kiem „Ilarazd*. nagły w sprawie zajść na uniwersytetach w 

Obr. dr Lewicki zgłosił zażalenie|Gracu i Insbruku. Minister Bienerth odyo- 
nieważności. wiedział na interpelacye w sprawie traktowania 

Trybunał po ogłoszeniu wyroku udał się ra|spraw gminnych w Galieyi przez władze poli- 
naradę co do powzięcia uchwały, czy Siczy ń- |tyczne. Pos. Diamand użała; się, że wnioski 
skiego przedstawić do łaski cesar-|gocyalistyczne w sprawie drożyzny zalegają w 
skiej. komisyi podatkowej. Na tem posiedzenie przer- 
. Na tem rozprawę zakończono. wano do dzisiaj. 


Lwów. Rozprawa obudziła pod wieczów ol- Proces Ke. Zulenburga. 
brzymie zainteresowanie w mieście.| Berlin. Na wczorajszej rozprawie Vs. Eulen 
Tysiące Indu zaległo płac i ulice w pobliżu |burg zeznawał w dalszym ciągu bardzo obszej - 
gmachu sądowego. Pogotowia policyi i wojska |nie, przedstawiając całe swe "życie. Obcowanie 
wzmocniono. Policyi konnej i pieszej z tradem jz ludźmi, jak Ernst i Riedl, tłomaczył ks. Eu- 
ndało się odeprzeć na dalsze miejsce tłumy |lenburg tem, że nigdy nie czynił różnicy mię- 
z pod gmachu sądowego. W oknach domów po-|dzy arystokracyą a ludem, a owi ludzie, jako 
łożonych naprzeciw sądu, urządzono formalne |bardzo zdrowi i rozwinięci, byli mu bardzo 
loże. Mimo kontrołi nad biletami wstępu, na | sympatyczni, 


sce ofiarował rękopis do biblioteki kapit- 
kowskiej, Świadczy o tem zarówno natatk 
szczona na okładec -książni, jak i her» 

krakowskiej, wytłoczony na wierz uu 
Wnętrze rękopisu zdobią piękze iuicyal 
wielobarwne, knrnserwarva całej książki „jest wy 


borna + 
q 


( 


tylko, że nie zakonserwowała sie ona tak 

dobrze w biwiteteca kapituły na Wawelu, 120Z.. 

|w rę zad niemieckiego antykwarza. którv ją dziś 

| oferuje za cenę 4200 marek i 

Jaką droga rękopis ren z pod dach? tar 
katedry krakowskiej wywędrosa? 


"Ura: 


trudno dziś orzóc. Faktem tylko ojlst. Wa straci- 
liśmy go i moża bezpówrotnie. A prza aeŻ810% 
by rękopis uratować. Kapite'« krakowska, która 


przed kilku laty płonąc słuszną czcią dla Oleśni- 
ckiego, wystawiłu, dlań bronzowe epitaphium, 8 


= 


alsco go 


% tym sezonie na scenie lu- 
oj dramat owy a prologiem p. t. „Zmar- 
twychwstania", ferzerobieny x powieści L. Tołstoja 
an scenę przez K3, Batalii. Dzis wo środę we- 
nola krotochwiła zo% ópiewami i taůcami p. t. „Mał- 
lańitwo as próbę”. 

Towarzystwo Tkirzańskie zawiadamia, że od 
dnia 1 b. m. do 31 (sierpnia biuro Towarzystwa 
„w Hrakowie będzie zakyknięte, a wszelkie agendy 
Towarzystwa nałatwiać bydzie biuro w Zakopanem, 
w dworcu tatrzańskim ną” rupówkach, do którego 
toż we wszystkich sprawach Towtrzystwa zwrarać 
"sią należy. 

Z wyścigów konnych. Posiadaczem losu, który 
„w poniudziałek wygrał na torze zwycięskiego konia 
w biegu losowania, był p. Wojciech Bartosik, maj- 
aer kowalski z Krakowa. i 

Fastyn akademicki, który się odbędzie dnia 5 
b m, w parku miejskim w Podgórzu na dochód 
bursy gimnazysinej w Podgórzu i na pomnożenie 
%aięgozbiera czytelni, zapowiada się interesująco. 
Bogaty program i cel zgromadzi niezawodnie liczną 


„Jutro we czwartok ukaże 


z doborowym 
grywać będzie 
rasza komitet 
szary, Pod- 


| „dovło się po- 

u wiesprczy- 
<b ożywiło, i prze- 
T nocy. UeHwalózo pod. 
ta z 12.000 kor. co %0.000 

tasye wiceprezydentów do 12 000 
Dałaj uchwaiono przystąpi” lo wye 

Twszego delogata miasta, któryby vojął zaraz 
ędowanie i wydaiat w magistracie, „a Którego 
obawiązki sprawowałby ewentuainie trzeci wicepre- 
ieont miasta, w którym to kieranku ma być prze- 
zmiana statntn. 
jborach pierwszym wiceprezy- 
wybrany został dr Tadeusz 
9 głocsami na 92 głosujących. 
giosowaniu na II wiceprezydenta 
gwsy b; trzelone: Neuman Józef otrzy. 
ma 347 g., Epler Karol 27, dr Aszkenazy 
Tobiasi 24, reszta rozstrzełona. Ponieważ przy 
powtórnom głosowaniu dr Aszkenazy zrzekł się 
psów, frugim wiceprezydentem wybra- 
any został Karol Epler 47 głowami. 

Pierwszym dełagatem wybrany ;zo- 
stał dr Tobiasa Aszkenazy 46 głosami. 
Kandydat strzelnicy Ed. Riedi otrzymał 24 gł. 

Rezultat głosowania  znamionuje porażkę 
strze!nicy, a klęskę party! dotychcza- 
sowego wiceprezydenta Neumana. Spo- 
dziewana jest secesya ze Btrzelnicy. 

Aresztowanie trucicielą. Z Medyolanu telegra- 
fują: Policya uwięziła 80-letniego dyrektora far- 
biarni Dinottiego pod zarzutem usiłowanego mor- 
derstwa przy pomocy trucizny. Wicedyrektor fa- 
bryki, który od pewnego czasu po jedzeniu zawsze 


o A 
e Lwowa tele- 


NOWA REPORMA 


zbrodnia na rynku Klepurskim. 


1 Wczoraj koło gods. 5 po poł. na rynku Klepar- 
skim dokonano zbrodniczego napadu na włościani- 
rego Śmiercią tagoż. Zajście, według 
świedków, miało przebieg następujący: 
Na wozie chłopskim. atojącym na rynku klepar- 
skim, sieaział Wincenty Wajda, 34-letni wieś- 
ziak z Toń, oraz Jakób Gołda, wyrobnik z Gie- 
bułtowu, obaj zajęci rozmową. Nagłe od strony ul. 
Krzywej nadbiegł nieznany mężczyzna i pchnąwszy 
Wajde nożem w pierś począł uciekać kn plaeowi 
Matejki. Wajda, mimo że z rany mu zadanej bu- 
chała krew, wspólnie z Gołdą puścił się za ucie- 
kającym, a wkrótce przyłączyli się do nich prze- 
chodnie. Pierwszy zabiegł ma drogę Wincenty 
Adamski, rolnik z Branice, jednakże napastnik 
rzucił się ku niemu z nożem i przeciął mu wszyst- 
kie pięć palców ręki lewej, odcinając zarazem 
pierwszą falangę palca środkowego, Gołdę zaś, któ- 
ry zastąpił mu drogę, odepoknął silnem uderzeniem 

Dopiero Józef Furmański, pomocnik fryzyer- 
ski, z narażeniem własnego życia zdołał napastni- 
ka pochwycić wpół i obalić na ziemię. Furmań- 
skiemu nadbiegło z pomocą kilku przechodniów 
oraz policyant, który wyrwał scyzoryk z rąk na- 
pastnika. 
Gdy sprawcę ubezwładniono, popadł on nagle w 
dziwny stan odrętwienia, graniczącego z nieprzy- 
tomnością; upadł na ziemię i nie dawał znaku ży- 
cia, Odwieziony do dyrekcyi policyi w stanie nie- 
przytomnym, poddany został badaniom lekarzy Bą- 
dowych dra Wachholza i dra Jankowskiego, któ- 
rzy nie zdołali wykryć przyczyny tego stanu, nie 
wykluczyii jednak, że wywołać go mogły ataki 
epileptyczne. j 

Po upływie pół godziny napastnik odzyskał 
świadomość, jednak ze względu na jego osłabienie, 
nie poddano go badanin policyjnemu, lecz odwie- 
ziono wprost do aresztów policyjnych. 


ranny tylko na chwilę odzyskał preytomność ił 
mógł zaledwie powiedzieć swe nazwisko i pocho- 
dzenie, Stwierdzono, że rana, którą otrzymał w o- 
kolicy lewego obojczyka, długości 3 ctm., naru- 
szyła tętnicę podobojczykową i spowodowała pra- 
wie zupełny upływ krwi. Operacya, w której usi- 
łowano krew zatamować, a tętnicę i ranę zaszyć, 
nie potrafiła uratować życia rannemu, który też 
umarł o godz. kwadrans na 9. 

Pod telegratem rozpoznano w sprawcy Pawła 
Dziurę, 25-letniego robotnika z Wyciąż, karane- 
go kilkanaście razy za kradzieże, włóczęgostwo 
i awantury. Ostatnio skazany on został za kra- 
dzież na 2 lata więzienia, które odsiedział w za- 
kładzie karnym we Lwowie i wyszedł stamtąd w 
grudniu 1907 r. Dziura poddany badaniu przez 
komisarza policyi dr Gólkowskiego, który objął 
śledztwo w tej sprawie, na wszystkie pytania od- 
powiadał apatycznie, że nic nie pamięta. Wie je- 
dynie, Że wczoraj w towarzystwie kilku mężczyzn 
włóczył się po szynkach na Kazimierzu, a później 
na Zwierzyńcu, pijąc wódkę i piwo. Twierdził, że 
koło godziny 11 czuł się znpełnie pijany i od tej 
chwili nic nie pamięta co robił i gdzie był, Wajdy 
wcale nie zna, nie wie, że mu zadał cios nożem 
i dziwi się, że wogóle coś podobnego mogło mieć 
miejsce. Przyznał, że cierpi na ataki sercowe i roz- 
strój nerwowy. à 

Śledztwo, trwające do późnego wieczora, nie wy- 
jaśniło na razie przyczyny zbrodni. Zauważyć je- 
dnak należy, że dwóch włościan zeznało, iż wczo» 
raj przed poładniem Dziura wyraził się do nich, 
że „musi dzisiaj jednego nanczyć*.  Wynikałoby 
z tego, że Dziura popełnił planowe morderstwo. — 
Dalsze szczegóły z tej zagadkowej sprawy podamy 
w popołudniowym numerze. 


SEBA WN Kw 
Ruch przejezdnych. 


Sroda, 1 


HOTEL POD ROLĄ: J. Dietrych « 
laczek z Niemise (Król. Pol. , M. BEE j 
J. Lempicka u Działoszyc (Król, Pols), D 
Ojcowa (Król, Pol.), W. Chojecka z Dąbrow, 
Kulig z Zakopanego, I. Chełmscy z Król. P 
Kocońda z Dobry, K. Wagner z Wiednia, 8. 
ze Lwowa, E. Wolscy z Sosnowca, M, Miller 
M. Turkusowie, P. Kwertowe z Moskwy, A. 
z Grichowa (Król, Pol.), F. Piaszczyńscy ze D 
Sagiel z żonę ze Lwowa, Ks. A. Szułe ze Lwy 
Baniczkowski, E. Radlińscy z Radomia, W. 
Łodzi, W. Merzukowie z N. Targu, E. Zak 
gucie, Dyr. dr E. Adam ze Lwowa. J., Joum 
dnia. Ks, K, Szuba ze Lwowa. R. Pogorzelscy 
wy, J. Mołczanowska ze Lwowa, Mina i Marva Schat- 
tankówny z Jaworzna, Dr S. Przybyła z Krościenko, Dr 
B. Dulęba zo Lwowa, F. Finze ze Lwowa, Kapitan P 
Geissler ze Lwowa, J. Haningerowie z Wadowic, Inżyn. 
R. Kawecki ze Lwowa, Dr K. Zgórski ze Lwowa, L 
Brodzikowska z Lipna (Król. Pol.), Z. Medycki ze Lwo- 
wa, J. Jabłonka :: Warszawy, C. Aloczulski z Miechowa 
(Król. Pol.), J. Śliwka z Wiednia. 


Odpowiedzialny redakto: i wydawca 
Michał Konopiński. 


Masło z Rybnej 
stołowe, kuchenne i deserowe 
= najlepsze — 


w handlu e 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 
Przy większym odbierze — odpowiedni opust. 


W KARLSBADZIE 
ordynuje jak dawniej 


Kraków, 30 czerwca. 


GRAND-HGTEL: A. br. Dzieduszycki z Jasionowa, S. 
Radzimirski z Rosyi, R. Friedlaender z Oppelu, M. hr. 
Potulicki z Warszawy, M. Fuchs z Bielska, A. hr. Dro- 
hojowska z Czorsztyna, FP. Krafftowa z Łodzi, J. Kow- 
nacki z Braky (Podole ros.), J. Natanson z Sannik. 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 


MitTbrunnstr. „Kóniy von Prenssen*. 


odczuwał bóle, przyłapał Dinottlego, gdy tenże do 
talerza wsypywał mu biały proszek. Śledztwo po- 
lieyjne stwierdziło, że przed wicedyrektorem siedm 
innych osób zachorowało wśród tych samych obja- 
wów, a trzy 2 nich zmarły. 


Tymczasem koło Wajdy, który nieprzytomny n- 
padł w kałuży krwi na placu Matejki, zebrał się 
tłum ludzi. Zawezwane pogotowie ratunkowe, opa- 
trzywszy prowizorycznie ranę, odwiozło Wajdę na 
oddział chirurgiczny szpitala Św. Łazarza, gdzie 


"publiczność, chcącą spędzić przyjemnie parę godzin 
w pięknym parku na Krzemionkach. Komitet apro- 
sih aa gospodynie szereg pań, które zajęły się gor- 
liwie zbieraniem pięknych fantów na tombolę i urzą- 
zonie bufetu. Jedną z największych  atrakcyi 


otwartą została z początkiem czerwca b. r. i poleca Szan. P. T. Publi- 
czności wszelkie najświeższe materyały apteczne i wszelkie środki w za- 


DZISŁAWA KOMOROWSKIEGO A a YW gk ar 
W krakowie przy ul. Floryańokiej 33, róg ul. Św. Maka === waca osogowa. STACYA TRAMW. ELEKTR, 


UW interesie własnego zdrowia powinien pomy żądać wszędzie i mę | i 
= Mutek do papierosów = 


z fabryki Rudolfa Elerliczki w Arakowmie. 


Ostrzega się przed liczacmi naśladownictwanmni, które w ostatnich czasach się pojawiły! 135 29 30 Wzory I Cenniki wysyła fabryka na żądanie darmo I opłatnie 


e Towarzystwo Stoltzy o Kalotryi Zebrzydowskiej 


Ah j 

9 zarejestrowane z ograniczoną porękn. 

; Meble z drzewa snszonego w suszarniach parowych. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa Sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


| Trau Prana . v 
| PPOR K. Moor, Kraków, Groüzka 32 
S ASERS giuit wiata tuty tan twa u rieżywałym delad Wyar. 
Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna|ę****et+eee+eerseseseeeesoeseeeeseesse 


l En meti | KRAKÓW, GOŁĘBIA 5. ! 
Ma „miej, zamożnych Heleny Kaplińskiej 


8341 8 10 


Poleca P. T. Publiczności Skład mebli i wyrobów .tapicerskich 


swój obficie zaopatrzony w Krakowie, ui. Wiślna L 3. 


Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alions W awrzecki, 
s 19980 


Wyroby krajowe i własne. 


Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, Żakiety i futra wedle 
najnowszych modeli i wykonuje takowe znaczrie taniej, dokła: 
dniej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym. 
Również są jużgotowe nowe modele wyrobów futrzanygk. 


++00000;| Czereśnie, Wiśnie, 


morele, trnskawki, oraz inne owoce 
poleca najtaniej 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


ESA órein Kuleszy 


Zakiad naukowo-wycho- 


ae GRA © etz. wawczy z internatem Handel koionialny — Palarnia kawy * 
je 2233 wialki w t W a CA i > 
M AR E wo Aga R A 85535 ~- obejmuje: 1) 4 klasową szkołą przygotowawczą, 2745 12 12 m sai gą 
nita i marmuru. Podan apie Ura MEU. © 8 To A $ ra —4) 6 Klagowe, Liceum z prawem publiczności H JURKIEWICZ gł NdRÓW 5 Szewska 1n 
mma. | 2 "=, a > i z prawem wstęjn na Uniwersytet (rozp. M. W, i O. L. 13699). { EEE — 
a wincyi. elefon 759. z < - sza. m 2. a W = N Ca aaay NA p> e ` . 
| 11 145 0 w Krakowie, Plac WW. Swietych 10, I. pP., Zapisy rozpoczynają, się dn. 2 czerwca. > Egzamin Aatopniudby wać Znakomity interes 
= wio | AWKC. RÓ, 4 się będą w dniach 26 i 27 czerwca, a po wakacyach dn. 7 i 9 września. y J 


Który finansista handlowiec w Krakowie obej- 
mie eksport en gross nowego wielkiej wartości 
artykułu kosmetycznego? Zgłoszenia do 25 czer- 
wca pod „Eksport“ poste rest. Kraków. 334233 


M. Figiel 


poszukuje zdoltego pomocnika fry- 
zyerskiego, Rynek 26 8350 8 3 


i teo 


się chce tanio nbrać wedłag angielskiej pier- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u 


GÓRKI, krawca 


Kraków, Fioryańsica 21. 
Na prowincyę wysyłam próbki, modeic, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 331733 


otwarte od 9—12 i od 3—6 
Teleton Nr 721. 


Osoba młoda 


Folka, umiejąca szyć, poszukuje miejsca bony. 
towarzyszki, zajmie sie rospodarstwem demo- 
wem. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Admini- 


stracya „N. Reformy“ pod A. Z. 206 1 0 OGOOGOGOGSEE DAO 


Osona Inteligentna = 
WANE DLA PRZEJEZDNYCH! WAŻNE DLA PRZEJEZDNYCH! 


w średnim wieku. wdowa, powukuje posady u 


wdowca do wychowania dzieci. Wiadomość: hra- 
kék, ui. Jagiellońska 8, 1., p. Strzałkowska. 
35794 
TEATR ROZMAITOŚCI 4 
w Parku Krakowskim 
PROGRAM 
ed I do 15 lipca. Zmiana obrazow i kamodyjki ca sodcią 
Nadzwyczajny program nowościi 
„Listonosz“, farsa nadsceny paryskiej. 
Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą: 
krakowską 
Duetto Renzoni, znakomici śpiewacy neapoli- 
tańscy. The 7 Pirmanis, niezrównana trupa a- 
krobatyczna Ara, Zebra and Vora, fenomenalne 
igrzyska Indyanów. James Basch, komik cha- 
„.. Takter. 4 Gwiazdy srebrzyste, niewidziany akt 
na linii pionowej. Eisa Rau, ameryk, subretka. 
Les Marallas, tańce hiszpańskie 
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapeimistrz: 
St. Czyżowski. pi 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg nl. Szew- 
skiej i Rynku. 2403 560 
W każdą niedzieię i święto: Koncert orkiestry 
p Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
rzędstawieniu codziennie w sali restaura- 
J €£ONCERT tejże orkiestry do godziny 
1l-szej w nocy. — Wstęp wolny. 


STAURACYA RENOMOWANA. 


Peńoje umohlodnne 


e-utrzynianiem lub bez. na szas krótszy lub 
6łazszy. Krupnicza fi, Tf-p 201 2 4 


$ Sprzedaż płócien 


czeskich. przeniesiona Została z ulicy 


$i 
s 34400444444400404044404400404400690900049000004069 
2522 15 16 ama" 


mało używany o siłe 8'/, HP. okazyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość od 2 do 5 po południu, ul. Krowoderska 29, 
parter, drzwi na prawo. 8418 4 4 


> 


B Zakład pogrzebowy a iy 
EANA WF OLA EG O 
przy ul. św. Tomasza I, 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Ne 33L. 


Żukłau podejmuje się urządzeńi pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok za wszystkich 
krajów europejskich. 1435 öl 0 


Floryańska 341 — poleca 


POKOJE DO ŚNIADAŃ. 


Buiet zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki. 


RUCEHNIA EEYGIENICZNA. 


Potrawy smaczne i na świeżem maśle. 
. 


PIWO PILZNENSKRIE 


z najprzedniejszego browarn marki B. B. 
Gabinety dla większych zebrań i towarzystw. 
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze 
- 2899 10 1 


A EF śr 
> -ae e 
y a ii 


nz 


lantad WyChowawczO-TatkoWy 2 internaten 


(w Krakowie, ul. Franciszkańska I. 1), 


obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9: 
1) Szkołę pospolitą 4-ro klasową z jęz. franc. 
2) 8 klas pensyosnatu bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt. 
3) 8 klas 
. x (4 a . r e 
gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności 
pod dyrekcyą Prof. A. Mazanowskiego. 2630 12 25 
4) Przygotowanie do matury realnej. 
Wpisy przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
Egzamina wstępne 26 i 27 czerwca; po wakacyach 4 i 5 września 


Największy gramofon 


KI 


dla spraw 


Fojskowych 


F. Morawetz 
ul. Floryañska |. 32, ` 


Wszelkie fachowe zlecenia i porady ustnie, 
lub pisemnie. Godz. biurowa od 9—12 i od 


351 


Koncesyonowane READ 
Pryw. Seminaryum naucz. żeńskie 


sehaldy Miimnichowej 


w Krakowie, ui. Starowiślna 13, II p. 


Zakład zaopatrzony w przyrządy i w pomoce naukowe, 
oświetlony elektrycznością i hygienicznie urządzony z ogrodem. 


7 
Mężczyzna 

lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń- 
czoną 4 kl. gimn., władający prócz pol- 
skiego, językiem niemieckim i angiel- 
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu- 
rową pod nader przystępnemi warum- 
kami. Może się wykazać chinbnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Sper ™ 
22“ post. rest. Wadowice. 201 4 0 


w PRZEDWARACYJNE na kurs przygotowawczy 


»Flłoryańskioj na ulicę Gołęb 2, GUL. 2 7 ; > i , ; ak = | 
„, strony ulicy Brackiej.» Pr e ró-|1 pierwszy rozpoczynają się 25 czerwca; ;powakacyjne 26|koncertowy z 30 płytami najpiękniejszych utworów, okazyj- Akademik 
wnież zamówienia. na bielizna w  |sierpnia. `- ` „8449 86 |nie tanio do sprzedania. Wiadomość: ul. Krowoderska 29, = paie lekeyi w M, = 
179 14 15 Solarin, “Egzamina wstępne 30 czerwca, 1 lipca; 1, 2 i 3 września. parter, drzwi na prawo. "EE make | PE ad E 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, niy Jagiellońska 10. 4 


rz 
E Wd 


> pr 


Rządca drukarni L K. Górski  -. 
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